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Szanowny Panie Cogito!

Miesiąc temu miałam okazję przeżyć niezwykłą podróż, wobec tego chciałam podzielić się z Panem opowieścią o tym, co mnie spotkało. Przez cały sierpień poznawałam zwyczaje i codziennie życie nowo poznanych ludzi, wraz z moją przyjaciółką Eleną. Jestem przekonana, że moja historia zaciekawi Pana i zmotywuje do odbycia równie wspaniałej przygody. 

Pierwszym naszym celem podróży, było zobaczenie kosmosu. Do przemieszczenia niezbędna była nam rakieta. Mój tata postanowił, że sam nam ją zbuduje. Mając już gotowy cały sprzęt, wraz z Eleną ruszyłyśmy w długą podróż. Po około dwunastu godzinach dotarłyśmy na miejsce zwane Planetą Kolorów. Byłyśmy przekonane, że w kosmosie nikogo oprócz nas nie będzie, a jedyne co zobaczymy to planety i gwiazdy. Jednakże prawda okazała się zupełnie inna. Przywitał nas mały chłopiec o imieniu Zachary. Był bardzo przestraszony naszą obecnością, więc z początku szybko się schował. Gdy zobaczył, że jesteśmy same, podszedł do Nas bliżej i zapytał o cel naszego przybycia. Opowiedziałam mu, że z powodu wakacji, chciałyśmy z przyjaciółką odwiedzić nieznane nam miejsca we wszechświecie. Chłopiec bardzo się ucieszył i z wielką satysfakcją zaproponował nam oprowadzenie po swoim miejscu zamieszkania. Ku naszemu zdziwieniu pokazał nam bardzo dużo ciekawych miejsc, których nikt nigdy nie opisał w książkach, ani w Internecie. Musi mi Pan uwierzyć na słowo, ale Zachary pokazał nam wiele nowoczesnych sklepów, parków oraz kino. Wszystkie miejsca są zupełnie inne niż u nas na Ziemi. Mają nieregularne kształty, unoszą się w powietrzu, a ich barwy są w kolorach tęczy. Poznałyśmy także sympatyczną dziewczynę o imieniu Róża. Powiedziała nam, że wszyscy ludzie tam są dla siebie bardzo uprzejmi i pomocni, nie ma u nich miejsca na zło. Róża powiedziała, że nie wie co to zło, a w ich świecie nigdy nie było kłótni i konfliktów. Razem z Eleną stwierdziłyśmy, że bardzo chciałybyśmy tam zamieszkać. Cała ta planeta była bajeczna, radosna, pełna ciepłych kolorów i nietypowych otaczających ją ludzi. Życie tam jest takie, jakie chciałabym, żeby było u nas. Ludzie są zdrowi, uśmiechnięci, życzliwi. Róża z Zacharym pokazali nam, jak powinien wygląd świat, oraz to, że warto być dobrym człowiekiem.
Miesiąc przebywania na tej planecie odmienił moje życie. Dzięki tej niezwykłej przygodzie, zrozumiałam jak ważne jest postrzeganie dobra i eliminowanie zła. Nowo poznani ludzie zainspirowali mnie do bycia dobrym i uśmiechniętym dla każdego napotkanego człowieka. Wierzę, że zaczynając małe zmiany w swoim zachowaniu, przyczynię się do lepszego życia na Ziemi. Wszystkiego nauczyli mnie nowi przyjaciele i wiem, że ta nauka i doświadczenia pozostaną w mojej głowie na zawsze. Dzięki tej niesamowitej podróży zaplanowałam już wiele nowych, ciekawych miejsc, które odwiedzę wkrótce. 
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